
N? 149. Rok III.Środa, dnia 24 Lipca 1918 roku,

Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie............................ 3 k. 70 h.
Z odnoszeniem do domu . 4 k. 70 h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 4 k. 70 h.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska 46, dom Hempla.
Redakcja otwarta od 12 do 1 i od 6 do 7 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi.

Rękopisów niezastTzeżonych Redakcja nie zwraca.

iłunier pojedynczy 30 halerze. —--
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Ns 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Na 16; 

J. Nitkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

Cena ogłoszeń:
Na I str. wiersz garmontowy 2 k. — h.

» III „ , petitowy . 1 , 20 ,
. IV . „ . . — , 60 ,

Drobne za wyraz...................... — „ 20 ,

Dziś ostatni dzień! Nieporównane arcydzieło kinematograficzne
w 6-ciu wielkich częściach, z pre- 

I mjowaną wiedeńską pięknością, 
_ w roli głównej BALLA-MARTON.
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MIECZNIKOWSKI
WEŁNIANE

POLECA: JEDWABNE
BAWEŁNIANE WYROBY

PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.
" -f" ---- ------------ ■■'■!==

Wobec niskiego kursu rubli i straty, jaka po- 
wstaje w razie wylosowauia Listów Zastawnych

Bank Handlowy w Łodzi, Oddział w Radomiu 
przyjmuje asekurację

4V27o i 5% Listów Zast. To w. Kred. m. Warszawy 
pobierając tytułem premji marek 2 od rb. 100 no­
minalnych.

Losowanie Listów Tow. Kred. m. Warszawy od­
będzie się w początkach sierpnia r. b. 474_2

Potrzebny lokal
4—5 pokojowy z kuchnią w śródmieściu 
z wygodami. Wiadomość w Administra­
cji „Głosu”. * 478—2

OD WYDAWNICTWA.
Niesłychanie wzmagające się wciąż 

koszty wydawnicze, a w ich liczbie 
podniesienie się cen papieru dla 
„Głosu Radomskiego** o przeszło 200 
procent, zmusza nas do szukania spo- 
sposobów pokrycia niedoborów wyni­
kających z powyższego wzrostu kosz­
tów wydawniczych, wobec czego zmu­
szeni jesteśmy od I sierpnia r. b 
podnieść ceny za „Głos Radomski*1 
a mianowicie: przedpłatę miesięczną 
na 5 kor., z odnoszeniem do domu 
i na prowincji 6 kor., numer poje 
dyńczy od dzisiaj na 30 halerzy.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 23«go lipca. Donoszą 
urzędownie:

Na froncie włoskim bez szczegól­
nych wydarzeń.

W Albanji podjął nieprzyjaciel 
przed trzema dniami znowu swoje 
ataki na północ od Beratu i w gór­
nej dolinie Devoli. Poza lokalnymi 
zmiennościami nie udało mu się ni­
gdzie zyskać sukcesu. Między ko­
lanem Semeni i morzem wtargnęły 
nasze oddziały wywiadowcze w kilku 
miejscach do włoskich rowów.

Szef sztabu jeneralnego

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 23 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.j

Między Aisną i Marną trwa bitwa 
z niemniejszą gwałtownością. Mimo 
ciężkiej klęski dnia 20 lipca ude­
rzał nieprzyjaciel używając świeżych 
dywizji i świeżo sprowadzonych wo 
zów pancernych w zaciętych atakach 
na nasze iinje. Ataki jego rozbiły 
się. Jeńcy potwierdzają ciężkie stra­
ty nieprzyjaciela. Także wczorajszy i 
dzień bojowy doprowadził znowu do 
nowego pełnego sukcesu niemieckiej 
broni.

Między Aisną na północ od Har- 
tennes rozpoczął najsilniejszy ogień 
huraganowy wczesnym rankiem ataki 
piechoty nieprzyjacielskie.. Na po­
łudniowy zachód od Hartennes zała­
mały się już przed naszymi linjami. 
Na północ od Ville Montoire prze­
darły się części nieprzyjaciela przej­
ściowo przez gościniec Saissons — 
Chateau—Thierry. W naszym kontr­
ataku zostali znowu zupełnie wy 
parci. Także Villy Montoire i Figny 
były najgorętszymi miejscami walki, 
którą zwycięskie kontrnatarcia roz­
strzygnęły na naszą korzyść. Wie­
czorem ponowne nieprzyjacielskie 
ataki na południowy zachód od 
Soissons zostały ugodzone już w 
swych pozycjach przygotowawczych, 
tam gdzie mogły dojść do przepro­
wadzenia załamały się wśród obfi­
tych strat.

Z obu stron Qurcq uderzał nie­
przyjaciel kilkakrotnie i bez skutku 
na nasze Iinje. Po sprowadzeniu 
świeżych sił ruszył po południu do 

nowego atakn. Po ciężkiej walce 
rozbił szturm nieprzyjacielski z obu 
stron gościńca Qulchy-Le Chateau 
w kontrnatarciach. Na północ i pół­
nocny wschód od Chateau Thierry 
utrudniały pozostawione na przed­
polach oddziały nasze zbliżenie do 
naszych nowych linji. Dopiero wie­
czorem doszło do silniejszych ata­
ków, które załamały się wśród cięż­
kich strat dla nieprzyjaciela. Na 
froncie nad Marną czynność artyle­
ryjska. Między Marną i Ardre kon 
tyunowali Anglicy i Francuzi swoje 
ataki. Zostali krwawo odparci.

Front armji ks. Albrechta.
Zwycięskie natarcia na nieprzyja- 

cielsóie Iinje około Ancervillers.
Pierwszy jenerał-kwatermistrz 

Ludendorf.
Anulowanie tajnego traktatu.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
WIEDEŃ, 23 lipca. Z kół ukraiń- 

skioh donoszą, iż dodatkowy traktat, za­
warty w Brześciu Litewskim odnośnie 
do podziału Galicji został anulowany 
przez hetmana Skoropadzkiego 

Przebieg ofenzywy.
Komunikat wczorajszy głosi, że natar­

cie Francuzów skończyło się i ataki stra­
ciły na sile swoich poprzednich uderzeń. 
Nie należy z tego bynajmniej wniosko­
wać. aby wielka bitwa, mająca na celu 
przełamanie frontu niemieckiego skoń 
czyła się; wobec nowej wytworzonej sy- 
tuacji i przegrupowania wojsk niemiec­
kich nad Marną przypuszczać należy, że 
ataki te ponowią się — obecnie tylko w 
innym kierunku.

O dotychczasowym przebiegu ofenzy­
wy c. i k. Biuro korespondencyjne za­
mieszcza następujący komunikat wojen 
ny sztabn francuskiego:

Na froncie Szampanji i górzystej oko­
licy Reims wojska francuskie rozbiły 
niemiecką ofenzywę. Dokonawszy tego 
wojska te razem z siłami amerykańskie- 
mi ruszyły między Aisne i Marne, na 
szerokości 45 kilometrów do ataku prze­
ciwko niemieckim stanowiskom. Wy­
szedłszy z frontu Ambleny—Dongpont— 
Troesnes—Bonreches, wymierzyliśmy po­
tężne uderzenie w nieprzyjacielskie Iinje. 
Osiągnęliśmy wyniosłości panujące od 
południo-zachodu nad Soissons i nad o- 
kolicą Chaudun. Między Villers—Helon 
i Noroy sur Quocq są w toku żywe wal­
ki. Na południe od Quorcq wojska na­
sze przekroczyły linję Marizy — Sainte 
—Genevióve—Haute—Avesues—Belleau. 
Dzięki godnemu podziwu męstwu fran­
cuskich i amerykańskich wojsk zostało 
z powrotem zdobyte z górą 20 wsi.

Wiele tysięcy jeńców i zdobyczy wojen­
nej wpadło w nasze ręce.

0 wypiek chleba.
Z powodu rozporządzenia Aprowizacji 

odnośnie wypieku chleba, od Cechu Star­
szych Piekarzy otrzymujemy z prośbą 
o zamieszczenie, pismo następujące:

Wydział Aprowizaeyjny m. Radomia po­
stanowił płacie właścicielom piekarń w Ra­
domiu po 26 koron za wypiek chleba z 
jednego worka mąki (1(1 fun.), z warun­
kiem wydawania 40% przypieku i sprze­
daży chleba pod kontrolą Wydziału, na 
podstawie następującego wyliczenia kosztu 
przy wypieku z jednego worka mąki;

Dostawa mąki do piekarza kor. 1, opał 
kor. 6 hal. 60, światło hal. 50, sól hal. 90, 
komorne kor. 1 hal. 50, podatki, składki 
etc. kor. 1, remont piekarni i utensylji 
kor. 1, czeladnikowi za wypiek kor. 10, 
pomoc przy wypieku kor. 2 hal. 50, ra­
zem koron 25.

Czyli, że na korzyść właściciela piekar­
ni pozostaje kor. 1 od worka, a ponie­
waż właściciele mają otrzymywać maximum 
3 worki mąki dziennie, więc cały dzien­
ny zarobek redukuje się do kor. 3.

Nie mogąc w żaden sposób pogodzić się 
z postanowieniem Wydz. Aprowizaeyjnego 
z powodu pozbawienia właścicieli piekarń 
na utrzymanie środków, z koron 3 nikt 
się nawet nie przeżywi, tu zbyteczne ko­
mentarze, następnie, że i owych koron 3 
żaden z właścicieli piekarń nie mógłby 
otrzymać, a to na zasadzie karkulacji od­
nośnie do jednego worka mąki następu­
jącej:

Dostawa mąki kor4 1, opał kor. 8 hal. 
80 (4 pudy drzewa), światło kor. 1, sól 
hal. 90, komorne kor. 2, podatki, skład­
ki etc. kor. 1, remanent piekarni i na­
rzędzi kor. 1, czeladnikom za wypiek kor. 
10, pomoc przy wypieku kor. 2 hal. 50, 
razem kor. 28 hal. 20.

Czyli właściciel zmuszony byłby do­
kładać kor. 2 hal. 20,—a gdzie jest pra­
ca właściciela i jego ryzyko, nie mówiąc 
o procencie od wyłożonego kapitała na 
urządzenie piekarni.

Po debatach właściciele piekarń posta­
wili Wydziałowi Aprowizacyjnemu, wsku­
tek wymagania czeladników o płacenie im 
za wypiek pieczywa z worka mąki kor. 
12 i dawania bezpłatnie 2 funty chleba 
dziennie,—żądanie, płacenia za wypiek z 
worka-mąki kor. 41 hal. 80, lub ustale­
nia różnicy na korzyść właściciela pie­
karni w cenie funta mąki i chleba hale­
rzy 6, w jednym i drugim wypadku okre­
ślenia jako najwyższe normy 35% przy­
pieku z warunkiem wydawania otrąb na 
podsypkę przez Wydz. Aprow.

Wobec powyższego i braku zgody w 
kwestji niniejszej, odwołujemy się do opinji

i publicznej. Zarząd:
H. Mirków ski, J. Skorżyński, M. Po- 

i morski, J. Liszkiewicz.
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W trzecią bolesną rocznicę śmierci za spokój duszy ś. p.

MARJANA G1ERYCZA
odbędzie się nabożeństwo żałobne we- czwartek d. 25 b. m. o godz. 9-ej rano 
w kościele po-bernardyńskim, na które zaprasza rodzinę, krewnych, znajomych 
i życzliwych ŻONA z DZIEĆMI.

Kalendarzyk. Dzii: Bł. Kunegundy. Jutro: 
Jakóba Apostoła.

Wschód słońca o godzinie 4.06. Zachód o 
godzinie 8.05. Długość dnia godzin 16.01.

Kronika ogólna.
Podania o jeńców. Ekspozytura Wy­

działu Reemigracyj. przy Minist. Spraw 
W’ewnętrz., mieszcząca się w Lublinie 
nadsyła nam następujące pismo: Poda­
nia o uzyskanie pozwolenia na powrót 
z Rosji do okupacji austrjackiej są w 
wielkiej ilości wypadków zupełnie myl­
nie skierowywane do Warszawy, skąd 
dopiero po znacznej stracie czasu po­
wracają do Lublina dla załatwienia w 
Ekspozyturze Wydziału Reemigracyjne- 
g » przy. Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych. Dla uniknięcia straty czasu wszys­
cy interesanci z okupacji austro-węgier- 
skiej powinni zgłaszać się tylko do biu­
ra wyżej wymienionej Ekspozytury mie­
szczącej się przy ul. Krótkiej As 1—róg 
Krak. Przedm. Godziny przyjęć dla in­
teresantów od 9’/2 do 12ł/s codziennie 
z wyjątkiem świąt.

fironlka wiejska.
Kasza nie do jedzenia. Do redakcji 

naszej przyniesiono kasze nabytą w skle­
pie Wydz. Aprow. (Dzielnica 15), która 
doskonale służyć może do demonstrowa­
nia jakiej kaszy nie powinno się właś­
nie sprzedawać. Pełna plew, zanieczysz­
czona przez myszy, najfatalniej zmielo­
na, nie nadaje się wręcz do spożywania. 
A wszak Aprowizacja za kaBzę tę bierze 
pieniądze, która dla wielu, wobec braku 
mąki jest jednym z główniejszych arty­
kułów spożywczych. Czyż można wobec 
tego, dziwić się rozgoryczeniu i sarka­
niu?....

Skarga z ul. Foksalnej. Od mieszkań­
ców ul. Foksalnej otrzymujemy skargi 
na nieporządki jakie panują na tejże 
ulicy. Zanieczyszczony kanał ściekowy, 
n eodprowadzający nieczystości sprawia 
to, że ulicą tą wprost nie można przejść, 
zaduch bowiem staje się wręcz nie do 
zniesienia. O otwieraniu latem okien 
wobec tych „porządków* niema wprost 
mowy. Może by ci, od kogo to zależy 
zcchcieli usunąć te rażące nieporządki, 
tym więcej, że pora letnia i bez tego 
doskonale sprzyja do szerzenia się roz­
maitych epidemji.

Herbata. W Rosji i na Ukrainie u- 
< /uwać się daje dotkliwy brak herbaty. 
Do niedawna jeszcze większe zapasy 
•znajdowały się w rękach prywatnych w 
Odesie. Część została przez rząd zare-

kwirowana, część zaś wykupiona przez 
spekulantów, którzy znacznie podnieśli 
ceny. O wywozie herbaty za granicę 
nie może być w obecnych warunkach 
mowy. Niema też widoków, aby sytu­
acja w najbliższej przyszłości miała u- 
ledz zmianie.

Mikołaj II zamordowany!
Nadeszła obecnie do Sztokholmu zu­

pełnie wiarogodna wiadomość, że b. car 
Mikołaj II zastrzelony został w Ekate­
rynburgu na Uralu, a to z tego powodu, 
aby nie wpadł w ręce Czecho-Słowaków.

Z Moskwy donoszą:
B. car zamordowany został dn. 16-go 

lipca na mocy wyroku sowietu uralskie- 
go w Ekaterynburgu.

łUMseeiI

„Biednota* donoii o zamordowaniu 
cara w formie następującej:

„Z woli ludu rewolucyjnego krwawy 
car zmarł w Ekaterynburgu. Niech żyje 
czerwony terror” 1

Donoszą również, że postanowieniem 
„dekretu* cały majątek b. cara, oraz 
jego rodziny ma być skonfiskowany na 
rzecz „rewolacji*.

Dyplomatyczne sfery zagraniczne w 
wiadomość o zamordowaniu Mikołaja po­
wątpiewają.

—W WW W Wll

Pracownia Obuwia

Ed

Z KRAJU.
Ceny zboża.

Z Kielc donoszą: Do jakich potwor­
nych rozmiarów doszły ceny zbożny 
świadczą następujące liczby: korzec żyta 
kosztuje przeszło 500 kor., a korzec 
pszenicy dochodzi 700 kor. I ceny te 
płacą ajenci skupujący zboże na wywóz.

Kopiec w Bobrujsku.
W obrębie fortecy w Bobrujsku korpus jen. 

Dowbor-Muśnickiego urządził cmentarz, na któ 
rym grzebał poległych w walce z bolszewikami.

W lalka godzin po otrzymaniu rozkazu de­
mobilizacji oficerowie korpusu postanowili po­
zostawić w Bobrujsku na wieczne czasy pamiąt­
kę pobytu wojska polskiego w fortecy.

Zapadła uchwała, aby na cmentarzu, kryją- 
cym zwłoki Polaków, zamordowanych przez 
bolszewików, usypać kopiec.

Jakoż nazajutrz zrana pierwszy jen. Dowbor- 
Muśnicki zawiózł trochę ziemi na kopiec. Za 
jego przykładem poszedł jen. Karnicki, a dalej 
długi łańcuch pułkowników, majorów, kapitanów, 
poruczników i szeregowców.

W ciągu dwu dni usypano kopiec wysokości 
prawie dwu pięter. Na szczycie umieszczono 
krzyż żelazny, naokoło kopca zaś powbijano 
szyny kolejowe i połączono je łańcuchami.

W sypaniu kopca wzięły udział także tysiące 
Polaków cywilnych, zamieszkałych w Bobrujsku. v

Handel, przemysł, finanse.
Ruch handlowy z Polską-

„Deutsche Warschauer Zeityng“ podaje: 
Kuch handlowy z Polską w r. 1917 rozwinął 
się pomyślnie. Do urzędowego Biura handlo­
wego niemieckich Izb handlowych należało 84 
niemieckich Izb handlowych z ogólną liczbą 
2528 firm. W roku obrachunkowym 1916/17 
za pośrednictwem urzędowych Biur handlowych 
w generalnym gubernatorstwie warszawskiem 
wywieziono towarów 7 Polaki do Niemiec z* 
42.853.751 marek, a z Niemiec do Polski za 
6.941.622 marek. Pomiędzy towarami wywie­
zionymi z Polski do Niemiec znajdowały się: 
drzewo, towary włókiennicze, gospodarcze, ko- 
lonjalne, dziczyzna, drób, masło, tłuszcz sery, 
jaja, jarzyny, owoce, marmolada, świece i za­
pałki. Z Niemiec przywieziono do Polski: ma- 
terjały budowlane, maszyny, części maszyn, to­
wary żelazne, włókiennicze, drobiazgowe, galan­
teryjne, farby, chemikalja, tytoń, cygara, pa­
pierosy, towary kolonjalne, owoce południowe, 
cebulę, sól, ryby, śledzie i cukier. Ogólny ob­
rót pieniężny w Biurze głównego zarządu wy­
niósł 76.135.433 marek, z czego przypada na 
Biura handlowe pracujące dla Śląska w Czę­
stochowie 687.019.90 marek, w Sosnowcu 
1.667.565.91 i w Kole 1.694:467.52 marek.

„L. DUTKOWSKFluUE.js
I poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 
| po cenach umiarkowanych.

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
IrLacloxxi, ixl. ZDłixg-a JsE 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYN SZT O K I, P O D RY N NI KI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
=-------—KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE.---- — ................. =

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

•MB

M. KANAREK Ł,
Oddział Radom Długa 25.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowymi i turbinowym. 
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
j t. p. przybory tartaczne.

Firma- dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie.
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Kąpiele „Krynica”:
Kozieniecka As 42. "

► 
Wanny, prysznice czynne k 

codziennie. ►
406-0 k

v v v v ■r v w w

394-0
▼ ▼ ▼ »r ▼ t w

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu 
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska JG 8.

Wygranych 3,335,000 Marek 
oleri

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiadomości Szanownej pub'iczności, 

że nadal prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

a -Klasowa
[Cena losu do każdej klasy: x/i Mk. 26, V2 Mk. 13, V4 Mk. 6.50, Vs Mk. 3.25. 

Losy nabyć można w następujących firmach:
Adam Borowski, handel win, plac 3-go Maja
R. Bogucki, f. „Michalski”, ul. Lubelska 4
St. Grajnert, handel win, Skaryszewska 16 
Koło Ziemianek, plac 3-go Maja
A. Lubiński, ul. Lubelska 23 i 28

A. Małecki, ul. Lubelska 21
M. Paschalski, ul. Warszawska 3 
„Pocztówka” M. Szenk, ul. Lubelska 28
J. Tałasiewicz,. skład apteczny ul. Lubelska 7.

Ważne dla każdego!
Znacznie taniej niż przed wojną prze­
syłam jak długo zapas starczy guziki 
w wielkim wyborze: metalowe, porcela­
nowe i z masy perłowej. Ceny za 12 
tuzinów 4 K. 50 h.—10 Gros (t. j. 120 
tuzinów tylko 40 K WyByła za zaliczką 
MICHAŁ HOROWICZ, w Krakowie, 
Dietlowska 61. 471—3

^0(1 knn za pokój z kuchnią, wymaganyOU 1UI. wodociąg, Długa 38, Tuszko 
____ ______________________________473-1
PI Hf* do wynaJęcia przy kolei Wiadomość 
I Idu Skaryszewska 45, dom Salwika.

479—2

Ciągnienie III klasy 24 i 26 lipca r. b.
Wypłatę wygranych gwarantuje Bank Ziemiański w Warszawie.

Przedstawiciel Leonard Krukowski, Radom, Szeroka 14.
Kupię porządny SóXk.“"T8:

478-1

Zgubiono legitymację na nazwisko Hyndli
Szac wydaną przez Magistrat Radomski 

dnia 12/VU 1917 r. za M 3543. 470-1

« TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
. WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 

ź NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.w Radomiu, Plac 3-go Maja N° I. Skład — Zgodna N° 6.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę:_jEdward Suchański.


